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H l
W biłwie na wschód od Kijowa już 150 fysięcy jeńców 

Z a |ą ło  A rem eL w g g łó w n e  m ias#o w y sp y  Ozylß*

fiemcy ^oszli do Morza AzowsKiego
Załoga Kijowa zrezygnowała z oporu/Obsadzono wyspy Worms I Moon na 
Bałtyku/Postępy na południowym skrzydle frontu/Kalot na Southampton

1  Głównej K w atery" Kanclerza H itlera , 22 w rześnia, 
ticii Sil Zbrojnych kom uniku je:

- N aczelna K om enda Niemiec-

W przebiegu bitwy okrążającej, toczącej się aa wschód od Kijowa, 
armia generalnego marsz, polnego von Raticbeoau^a oraz armie pan­
cerne generała-pulkowntita von K leista i Guderiana zniszczyły znacz­
ne części okrążonego nieprzyjaciela i już obecnie wzięły do niewoli 
przeszło 160.009 jeńców oraz zdobyły 151 pancernych wozów bojo­
wych, 602 arm aty, jakoteź nieprzejrzane ilości innego m ateriału wo­
jennego. Dokonuje się zupełnego ro zb ic ia  pozostałych części okrążo- 

--sego wrógBą -Kal®ży"Sl^— i » ■ -a -  >■- —  * 
czy nieprzyjacielskich.

Iłok na wyspy estońskie
t  Oliwnej Kwatery Kanclerza H itlera , 32 w rześnia. — N aczelna K om enda Niemiec- 
i Sil Zbrojnych kom unikuje:.

Oddziały arm ii lądowej, lotnictw a i m arynarki’ wojennej we wzo­
rowym współdziałaniu uzyskały nowy poważny sukces. Arensbnrg, 
stolica Ozylii, została zajęta w zdecydowanym ataku. W ten sposób 
Moon i Ozyiia znajdu ją  się silnie w rękach niemieckich. JeszCze ty l­
ko rozproszone oddzlałłd załogi Ożyli znajdują się w zachodniej czę­
ści tej wyspy. Zniszczenie ich nastąpi w najbliższym czasie.

'orażka lotników RAP
, . ?  Kwatery K anclerza H itlera , 23 w rześnia—  N aczelna K om enda Niemiec-
&cb m l Zbrojnych kom unikow ała w  d n ia  31 w rześnia:

Próby ataków  lotnictwa brytyjskiego nad K anał la Manche w so- > 
botę w godzinach popołudniowych załąjmaij^ się wśród ciężkich stra t 
dla nieprzyjaciela. W edług dotychczas nadeszłych meldunków, my­
śliwce niemieckie w gwałtownych walkach powietrznych zestrzeliły 
85 brytyjskich samolotów, dwa własne samoloty zaginęły. Poza tym 
artyleria* m arynarki strąciła- trzy  bombowce brytyjskie, tak  że łączne 
straty  nieprzyjaciela podwyższyły się do 38 samolotów.

Krym obcięty od północy przez Niemców
Ih n ta ry  KamahnmMMWk

kaY ~  N aczelna K om enda Niem iec-
; Zbrojnych poda ła  w  dn ia  w rześnia

»Na południowym skrzydle nie­
mieckiego frontu  natarc ia  osiągnię­
to Morze Azowskie, Sukces ten/zo­
stał umożliwony wskutek bohater­
skiej akcji jednej z  dywizji pie­
choty, która wśród bardzo trud­
nych warunków wywalczyła pod 
Bereslawem (60 km na północny 
wschód od Cheron) przejście przez 
szeroki w tym  miejscu dolny bieg 
Dniepru, odpierając wszelkie kon tr­
ataki nieprzyjacielskie.“
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Jednostki marynarki Wojenne! wtargnę- 
ly gltkeke de Zatoki FldakloJ, gdW« we m
nlly «apere minowa oraz u t n l i i e a l i i  epe-

T o . cmentarzysko samochodów nad Jeziorem Ladoga daje wyobrażenie o olbrzymich 
Ilościach m ateriałów wojennych, zdobytych przez Finów

r a c k  toczące się przeciw ko w yspom

W W M  kemAm powiem kemlMerpedemlee

W  Wmłee peWehe&e WWMe| Brytem* 
znOcznlOJeze bojow o ally  lo tn icze obrzuciły  
*  MW* meey bormbmW el#Me*e
loąlclolroome kelMm* mrzoOroele merle we 
ormm zeMody renemtrzemleme -  '
ton . Celne bom by w y r 
»teeren lepgsSfEliFI

*  PoMmlewel I ererbed

jemnośeł 4,600 BRT. Ponadto uszkodzono
~ * *

cłto w  dniu wczorajszym podczas bezsku­
tecznej próby ataku 39 samolotów. Z tego  
3S aparatów zasiało zestrzelonych przez 
m yśliwców, a 4 przez artylerię marynarki, 
2 własne sam oloty zaginęły.

W A fryce północnej niemieckie samoloty 
bojowe zniszczyły pod Tobruklem brytyj­
ski óbóz namiotowy.

W  ciągu o s ta tn ie j nocy n ieprzyjaciel do­
ko n a j na lo tu  na Niemcy p ó h w n e  i połu­
dniow o-zachodnie, p rz j czym pojedyncze 
som ołoly p o ta rły  aż do stolicy Rzeszy. — 
Zrzucone bomby w yrządziły  nieznaczne 
szkody w dzielnicach m ieszkaniow ych. — 
M yśliw cy nocni i a r ty le r ia  przeciw lotnicza 
zestrzeliły  3 bombowce b ry ty jsk ie .

J  E. ks. blskup-metropoMta Bolesław Twardowski 
powróci* do Lwowa po dwuletnim wygnaniu

Z#*m mąlwYhnr *#=****%  hm wiWl |  w nryrn
P w m * i * A Ń n i y * &

pim. z tym  przeznaczeniem pow sta ł przed 
stu  la ty . W zniósł go swoim  kosztem  arcy ­
biskup lw ow ski F ranciszek  F is te k  w 1844 r.

Lwów, 22 września. — Mett 
sŁSł obrządku łacińskie

Iwow-
-  ------- -- - -....... ieg% J .  iii. ks. d r  Bole­

sław  Tw ardow ski, po dw uletn im  w ygnaniu  
ze swej a rcyb iskup ie j rezydencji, zam iesz­
kał ponow nie w  swoim pałacu. W ygnała 
Go stam tąd  bolszewicka nienaw iść .do K oś­
cioła i jego  pasterzy . W róciła przez*ten K o­
ściół głodzona, niew zruszona zasada dzie­
jów św iata , op arta  na praw dzie, iż „Forhs- 
■'f. variab ilis . Deus im m nbiłis"

K ieru jąc  dziś naszą uw agą ku arcyb isku ­
piej rezydencji, p rzypom nijm y sobie p a rą  
d a t i szczegółów z  jego  przeszłości. Gmach, 
k tó ry  dziś nazyw am y pałacem  arcy b isk u - '

Budowniczym b y ł Jan .S alzm ann , Gruntów- 
m ejszej res ta u ra c ji poddano 
W o w k w M M  "
odpow iadają dęt<
b^dow ją Wi18S> n  F o rm y  architek toniczne

. czasu, w  k tó ry m  je
stosow ano oraz powadze przeznaczenia. — 
Cechuje je  skrom ność f dostojność.- Zalo 
tonie w nętrza -dato auto row i tej- budów*5 
wiecej sposobności do w ykazan ia swojego 
k u n sz tu : harm on ijny  rozkład w nętrza  ł kia  
śyczne lin ie  odpow iadają celow i i naw ie

Pod Leningradem
B s a f u d # e m #  «m lw l l l i
B e rlin , 22 w r S ś n is .  — W  to k u  w a lk  

pod L e n in g rad em , w o jska  n iem ieck ie  po­
cz y n iły  w  dn iu  10 w rześn ia  d a lsze  k o rzy ­
s tn e  p o s tę p y  p o m im o  zac ię teg o  oporu  hol 
sze w ików . B o lszew icy  w  k ilk u  przeciw a,- 

• te k a c h , p o p a r ty c h  p rzez  a r ty le r ią  i  czoł­
g i, u s iło w ali n ad a re m n ie  p o w strzy m a ć  
n ie u s ta n n e  po su w an ie  się  w o jsk  n iem iec­
k ich . W szy s tk ie  a ta k i  bo lszew ick ie z a ła ­
m a ły  s ią  w  og n iu  ob ro n n y m  w ojsk  n ie ­
m ieck ich . B o lszew icy  pon ie śli c ię żk ie  
k rw aw e s t r a ty  i s tra c ili  k ilk a  czołgów.

HAD MOSKWA S 0B E S S Ą
Pożary obiektów wciskowych

B erlin , 22 w rześn ia . — W  nocy  n a  so­
botą d n ia  20 w rześn ia  n iem ieck ie  sam olo­
t y  bojow e sk u tec zn ie  z a a ta k o w a ły  w Mos 
k w ie  w ażne o b ie k ty  w ojskow e i z a k ła d y  
zaopa trzen iow e. Z aobserw ow ano  k ilk a  po 
żarów  w śródm ieśc iu . D alszy  a ta k  ak»ero- 
w an£  b y ł  r a  u rządzen i A no riow e o raz 
p rzec iw ko wojakom okrążonym w Ód«*-



M R E O ST A W IC IE L g M#A#Y  
U  M INISTRA TAN NENA  
O w m w E  w k e M y d ,  e h f « # * *  

A m # k « # d a
Beri to, 22 września. —: Fiński minister Tanner, 

bawiący obecnie w Berlinie, na przyjęciu pra­
sy zagranicznej wyrazi! swe zadowolenie z po­
wodu pomyślnego dalszego przebiegu wojny ze 
Związkiem Sowietów. Rozpowszechniane zagra­
nicą pogłoski o rzekomych objawach zmęczenia 
wojną w Finlandii i nawiązaniu kontaktów po­
kojowych z Moskwą, nazwał minister kłam­
stwami bez żadnych podstaw. Minister podkre­
śli!, źe Finlandia tym bardziej nie może myśleć 
o tego rodzaju akcji, ponieważ nie ma najmniej­
szego zaufania do swego sęsiada moskiewskie­
go, który przecież ziarna! także ostatni układ 
pokojowy -z Finlandią.

Mhrister Tanner wraz zc swym otoczeniem 
odjechał w sobotę do Wiednia celem zwiedze­
nia tamtejszych targów.

Tanner odbył dłuższą konferencję z niemiec­
kim ministrem gospodarstwa i . prezydentem 
Banku Rzeszy Funkiem na temat niemiecko-fiń- 
skiej wymiany gospodarczej i płatniczej oraz 
całokształtu europejskich zagadnień gospodar­
czych.

TURCJA  
O SUKCESACH NIEMIECKICH
Niemcy uzyskają decydujące sukcesy
Ankara, 22 września. — Nadzwyczajny komu­

nikat Niemieckiej Komendy Sił Zbrojnych d 
wschód od Kijowa, łącznie z  doniesieniami o po-

N r  *

okrążeniu 4-cb armii 
stępujących operacjach .. 
czynił sie zdecydowanie 
sadzić na podstawie oświa. 
skich .........................  ‘ •

rejonie na gSm w m hgg  H ®  S t f © S S f  i
•"“"*' p rz y ; "Ti - * * * — — —  ------   ' ‘

że i  total wmtatódajnyeh kolach rajdo- 
~ ' jiodzlelac opisie

n ä C A n m t  lX »
Wymienieni kry. 

tyey wojskowi z generałami Erkelil i Sahbis
« H e , * W e *  eW deeydommym menem
litycznych w Ankarze stale reprezentov. 
glad, że operacie niemieckie rozwijali iśli 
nowo, zadziać śmiertelne ciosy armii 
kici. Pod wrażeniem ■osttttHcgomutrwyt 
komunikatu także 1 we wpływowych kol 
litycznych Ankary ustali! sie pogląd, źe Niemcy 
jeszcze przed nastaniem zimy uzyskała w  kam­
panii wschodnie! daleko idące decyduiące suk­
cesy.

PESYMIZM LORDA ALEXANDRA  
P l w i " * »  i * n ł  « A m l r W I c J I  m #

Sztokholm, 22 września. — Przy okazji ban­
kietu, jaki w  ab, piątek odbył się w  Londynie, 
pieiwszy lord brytyjskiej äämlrallcH, lord Ale­
xander miał się wyrazić, że Anglia winna spo­
dziewać się przykrych doświadczeń, jakie nie­
zawodnie nastąpią, Alexander wyraził się w  ten 
oto sposób: „Z niezwykła troską śledzimy wy­
nikł opohi, jakiego spodziewamy się po naszym 
sowieckim sprzymierzeńcu. Bitwę w reionie 
Kijowa określa Alexander jako „jedną z 'na j­
straszliwszych. jaką znają dzieje świata“ i z re- e 
zygnacją dodaje, że w grze tej chodzi o wielką 
stawkę,“

d o  k a p i t u l a c j i  K i j o w a
Barlitt, 22 w rześnia. — N aczelna K om enda N iem ieckich S ii Z bro jnych  komaaiko*. 

la  z  Głównej K w a te ry  K an c le rza  H itle ra  w sobotę, d n ia  20 w rześnia rb., co następuj,,
„ J a k  j u ż  d o n ie s io n o  w  k o m u n ik a c ie  n a d z w y c z a jn y m , d y w iz je  ple- 

e h o ty  a rm i i  n ie m ie c k ie j p r z y  p o p a rc ia  lo tn ic tw a  b o jo w e g o  p o  wielo­
d n io w y c h  w a lk a c h  p rz e ła m a ły  s i ln ie  ro z b u d o w a n y  p a s  fo r ty f ik a c ji 
K i jo w a  n a  z a c h o d n im  b rz e g u  D n ie p ru . W  ś m ia ły m  a t a k u  w targnęły  
o n e  W d n iu  w c z o ra jsz y m  ró w n o c z e śn ie  z  u s tę p u ją c y m  w ro g iem  de 
miasta i wyWkany na Cytadeli wojenną flag« niemiecką. Pęabwat 

-w y ż s z e  d o w ó d z tw o  w o js k  s o w ieck ich  u c iek ło , c a ła  z a ło g a  odrzuciła 
brsä ( miegygnawałm m dalaaegn apatu."

A t a k  n a  K i j p V /  / N e p lie l

plew korespondent wojenny — O bey Slolłmn I Budlenmepo epned tneeh  
nWeełęey

(FWP.) Kraków, 22 września. — Kijów został 
zdobyty. Niemieckie oddziały piechoty przy po­
parciu wszystkich rodzajów broni w  śmiałym 
natarciu przełamały wewnętrzny pierścień 
umocnień, otaczający stolicę Ukrainy. W ciągu 
dwóch dni padły 43 bolszewickie bunkry.

„Nadchodzi wieczór 18 września br. Zdała wi­
dać palące się chaty chłopskie. W ciemnościach 
zaczaiły się jak stalowe zwierzęta gotowe do 
skoku, niemieckie pancerne wozy szturmowe. 
Pionierzy ruszają naprzód,, wyłamując w żelaz­
nym pierścieniu okrążającym Kijów przejście 
dla oddziałów piechoty.“

19 września rano ostatnia «linie umocniona 
pozycja bolszewicka na prawym brzegu Dnie­
pru została wzięta. O godz. 14,10 na Cytadeli 
kijowskiej powiewa niemiecka flaga wojenna.

Po dwóch dniach zaciętych walk, w  toku któ­
rych pierścień dookoła Kijowa został przez 
wojska niemieckie zaciśnięty do ostatnich gra-

tadela kijowska, arsenał i położone w pobliżu 
koszary wojsk bolszewickich zdobyto szturmem.

Trzeba sobie przypomnieć, iż na początku 
lipce Stalin zapewniał, że zrobi z Kijowa Mo­
skwę z 1812 roku. Skierował on do obrońców 
i do ludności Kijowa rozkaz, by spalili miasto/

rynarki wojennej 1 lotrtleiwä sajęły w polewie w
łożone u wylotu Zatoki Ryskiej. W dniu 16 września kapitan ........
kompanią z własnej Inicjatywy w yrzuszył z Moon przez częściowo zniszczoną prza 

< nieprzyjaciela groblę na wschodnią część w yspy Ozylll. Dzięki tentu wypadowi stwo. 
rzyl ort warunki do zw ycięskich działań bojowych, znajdujących s ię  obecnie w fola

wożącej zaopatrzenie do A nglii, sam oloty bojowe w nocy na 26-go Września zatopiły 
i  pewnego transportu konwojowanego, znajdującego się  na wschód od Hull, 2 okręty 
Handlowe, w tym  jeden pafowlec-cysternę, 6  łącznej pojemności 17,009 BRT. W d #  
dnia koto połtidiilowo-wscliedRSege WybrSeżaeA nglli ciężko uizkodzono bombamiM  
sky  parowiec tow arow y. W  A fryce północnej niem ieckie sam oloty Bojowe w m c# #  
10. w reeinia zaatakowały z dobrym  skutkiem  .rezerwuary ropy w  Suezle ores ©Mgjfty 
portowe w Port Said  I A leksandrii. N ieprzy jaciel nad lec ia ł ub ieg łej nocy przy %» 
ciu słabych  sił n ad  N iem cy północne. F ojedyócze sam olo ty  d o ta r ły  aż do okolicy sto­
licy  Rzeszy. W sku tek  zrzucenia bom b n a  dzielnice m ieszkaniow e koło Szczucina,

jeżeliby miało być zdobyte. Marszałek Budien- ludność cyw ilna  poniosła nieznaczne s tr a ty  w zab itych  i rannych . A rty le ria  przeciw- 
   -  lo tn icza zestrzeliła  % spośród  bombowców b ry ty jsk ich .“

O darcie oddziałów angielskich pod Solluą
Rzym, 22 w rześnia. — W łoski ko m u n ik a t w ojdm iy z sobo ty  brzm i następująca: 

„W północnej Afryce na odcinku Sollum  jednostki nieprzyjacielskie, które usiłowały 
zbliżyć się do naszych pozycyj, p rzy  poparciu wozów pancernych, zostały odrzucę«,
Sam olo ty  angielsk ie zrzuciły  bom by na T ry p o lis  i zaa takow ały  B eughasi, przy czftt. 
tra fionych  zostało k ilk a  m ieszkań arabsk ich . Z iem na obrono przeciwpowietrzna w 
B eughasi zestrzeliła J e d e n  sam olo t b ry ty jsk i. -Dwa spośród naszych okrętów moto­
row ych z w ojskiem , k tó re  p łynę ły  w  'transporc ie  konw ojow anym , zo s ta ły  zatopione tor­
pedam i n a  w ysokości T rypo łisu . P raw ie  w szyscy żołnierze, z n a jd u jąc y  się na pokła­
dzie oraz załogi tych okrętów  z o s ta li'w y ra to w an i przez esko rtu jące  okręty  wtgeme 
o raz inne jednostk i. W Afryce w schodniej śm iałe operacje nassycft jednostek. Woj* 

U olchefit, zaatakow ały ogniem pozycje n iep rzy jacie l#  I 
" * " zosta ł zm uszony do ucieczki I peUlM

my Oświadczył wówczas, że droga do Kijowa 
może prowadzić tylko po-jego  trupie. Radio 
moskiewskie wielokrotnie nawoływało miesz­
kańców, Kijowa, aby bronili miasta do ostatniej 
chwili. Bolszewicy zamienili Cały Kijów na obóz 
warowny. Pola minowe, doły przeciwpancerne, 
zasieki z  drutów kolczastych, kozły hiszpań­
skie, barykady na ulicach, pozycje karabinów 
maszynowych i armat na ewakuowanych przed­
mieściach Kijowa, specjalnie zbudowana, linia 
bunkrów — oto co miało obrońcom miasta 
umożliwić stawianie opon# do ostatniej chwili.

Cały pułk GPU odkomenderowano j j*  zacho­
dnie przedmieścia Kijowa, Miał on .pilnować so­
wieckich żołnierzy, aby walczyli do ostatniej 
chwili. ... i -

Pomimo tych wszystkich tak wszechstronnych 
przygotowań bolszewików, nowocześnie umoc­
niona twierdza KlJdw została, w: odważnym ata-

ska, zajmujące pozycje w
zdobyły je. Po zaciętym a,  ------  --------  ----- ------ ,  - -   --------- _
poważne sttraty. Zdobyto broń, amunicję I w ielkie Ilości m ateriałów  wojennych -
W Celga kolumna włoska, składająca się  z w ojsk  narodowych I kolonialnych N

w alce wręcz cofnęła s ię  w  nieporządku I pozostawiła ha polu b itw y przeszło

zdobyły Je. Po zaciętyń^ oborze nieprzyjaciel

k tó r a  p h  zaciętej
fnęła s ię  w  nieporządku I pozostawiła ha polu b itw y prze. 

tych. We wschodniej części Morza Śródziemnego nasze sam oloty zaatakowały mniej*

Nieudane pröhy wyłamania si? z kotła kijowskiego
Nleeedemh  * b #*A y* li tm^mk —  Nlawelmwa *#mM mliwel eeMe# # MwWwm

B@AI% 22 września. — W  nocy na 19 wrżeśnld 
br. wojska sowieckie, okrążone na wschód od 
Kijowa, usiłowały wyłamać się z okrążalącego 
ie pierścienia. Dokonywane próby przedarcia 
się załamały się jednak wskutek czujności wojsk 
niemieckich, w  skoncentrowanym ogniu oddzia­
łów niemieckich. Bolszewików odparto wśród 
wielkich s tra t 

Berlin, 22 września. — Na środkowym qdcto- 
ku frontu skoncentrowano w  dniu 19 września 
ataki lotnictwa niemieckiego na wojska sowiec­
kie okrążone na wschód od Kijowa. W nieustan­
nych nalotach większe siły lotnicze, składające 
się z samolotów bojowych i nurkowych atako­
wały bardzo skutecznie kolumny wojskowe, od­
działy pancerne i zmotoryzowane, przy czym 
zniszczono kilkaset czołgów oraz zadano nie­
przyjacielowi poważne straty w ludziach. y 

Bardzo zacięte ataki samolotów bojowych 
skierowane były ponadto na nieprzyjacielskie 
linie kolejowe I drogi. W  kilku miejscach przer­
wano tory, zniszczono dworce oraz rozbito 
szereg pociągów. Na jednej z dróg,y prowadzą­
cych do frontu, samoloty rozbiły 12 czołgów so­
wieckich. ,

W walkach toczących Się w  rejonie Kijowa 
pewien oddział piechoty niemieckiej śmiałym 
wypadem wywalczył przejście przez jedną 
z rzek. Cofający się bolszewicy podpalili jedy­
ny mostek drewniany prowadzący przez rzekę. 
Żołnierze niemieccy, nie bacząc na ptohący 
most, użyli go celem osiągnięcia przeciwnego 
brzegu, gdzie utworzyli natychmiast maty przy­
czółek mostowy. Tymczasem inni żołnierze nie­
mieccy, mimo gwałtownego ognia bolszewików 
zdołali ugasić płomienie. Po dokonaniu niezbęd­
nej reperacji mostu, dalsze oddziały mogły już 
bezpiecznie przechodzić po nim na dragi brzeg,

EKSPLOZJA W  GIBRALTARZE  
SM A w ym lan* pau a J) mm Am*

Lm them , *  wnaónla. — W mnbota ok. 
Kod*. wydarzyła *łę na pnMadAa *n- 
gl#l#kt#mo paTOWca-cyatamy Kr. M. mk» 
ima#** na kat*!#,  w matoae GlbraKam, 
akaplómja, w wynłkn któmj #ta*#k tam, o 
pnjanmnóet r.JOO (wt aa*onał. Prtyeayna 
ekanlaajt jaat ntamnana.

Min*ta później oałyaaann d*le%m ekapl* 
ej* * dah#aej #Be na tany*, brytrjekla* 
ok ręe ie  h an d lo w y m  po jem n . 15.000 het»

M u # »  A m m p m l Rmmmp mai y

szy nieprzyjacielski okręt handlowy 1 ciężko go uszkodziły.“

Na Malcie bombardowano lotniska
Rzym, 22 w rześnia. — W iosk i ko m u n ik a t w ojenny z niedzieli brzmi następni## 

„W nocy na 28 września lotnictw® nasze bombardowało ważne bazy lotnicze na Malcie,

« A r * u *  M T ß h m * »  W k * n iip n yjacle ltk i.
am 2 karabinów masy-

Trzy holowniki pospieszyły okrętowi han 
dlowema na pomoc. N a zagrożonym tere­
nie objęło służbę patrolową 6 ścigaczy i 
jedna torpedówka.

# p u W y  * * # # #
A Ä h M . ś *  —  @ peh#«j* *

Z * R * # JM a* h W  m a j#  d e e y d u A w  % w * * -
m e  ł  p rzec h o d zą  w  s ta d iu m  końcow e. F iń  
ecy  lo tn ic y  w yw iad o w czy  s tw ie rd z ili , że 
w o jsk a  so w ieck ie  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  o- 
p o W ly  * trm l* * W n |#  w m bm  harn# o »  w y -  
ple Hogland. F iń s k ie  o d d z ia ły  bo jow e, o- 
perująoe *  r*)e#ł# B*h*oe*#lą*Wy w 
nłeoezekiwan«! pree» nieprzyjaciel» »k

W  W OMł DOOKOŁA ŚW IATA  
N lem w ykły  w y e z y *  fram e n i k l i g e  le tm lk#

obowiązki pilota w francuskim towarzy-

nał now ych nalo tów  n a  m iasto  T ry  polis. W  A fryce w schodniej działalność im a­
ni ę tyeh  jednostek . N a M orzu Ś ródziem nym  jednostk i m a ry n a rk i w ojennej zestrzeliły 
jeden  bom bow iec ang ie lsk i.“

Helsinki, 22 w rześnia. •

Działalność lotnictwa fińskiego
'  '  Ö  działalności lo tn ic tw a n a  froncie fiń sk im  w  piątek <b 

»W czasie w a lk i pow ietrznej n a  południe od P  
p ięc iu  bolszew ickim  sam olotom  myśliwskim *

________  ____ _ __________ -parelii w schodniej nad  T e ru  i P raeascae  fsnside
sam oloty  m yśliw sk ie n a tk n ę ły  s ię  n a  fo rm acją  n ieprzy jac ie lską , złożona z S-eb bom­
bowców i 5-clti m yśliw ców . J a s n y c h  s t r a t  n ie  było. F iń sk a  ziem na obrona przec^' 
lotnicza n a  przesm yku  K are lsk im  i w  K a re lii w schodniej s trą c iła  3 bombowce 1 3¾  
snm olot tny lliw sk i. W  ten  sposób n iep rzy jac ie l s tra c ił ogółem  w  p ią tek  13 maszyn-

stwie trensantlantycMm. Jest on jedy­
nym na świecie pilotem, który w okresie 
obecnej wojny podjął jot dookoła świs­
ta. Już po wybuchu wojny dokonał on 
przelotu przez Pnydad. B eim t Kalkutę i

i a s ^ m s s s e f t s -
śydw y. Ko** Zelamdl#. Rmwl o- 

m » Ł o #  A h M e *  d o 'K o w M o  J o f k o .  *  * * -
s tę p c ie  d o  L izbony , D la  o d b y c i*  te j  p r z e .  
s tra e n i sp o trae b « w a ł o n  2n d n i .

M KM  Antońescu: ,,GodzmaEuropywyblto"
, Bukareszt, 22 września. — Następca pre

zrewizhiowl n*rM ronnmzW *
Dym zonale k ro czy  jednotnyS Irtte  n  fiflktt 
armii niemieckie), n  hełm enrtymierzeń- 
eów i lefłooó*. które w t#i wyprewi* 

nrzeoiyko komooizmowi ..* 
»zozerym ineteiZtwłe hroul kóz* W) *  
nkronte mngilizoeił Rnrony. majoe z# o y  
nrzeezy zlz%lenie wmóinot: europ#),
«kio), orz# zapewnienie e*  p n m tM ó  P*" 
' d l* «***#) fzeće l «w tpt*.

Kto eobie nprzytomnL W komunizm *A 
%i zhlzzozenlein rodzinie, n»ii*i), w#*#** 
AeL ore* prmek —, tej ooinie edowjek* 
knitńrelnego, bez której t*Xjm)*#yńi*y

T -A T 4'
dWiek, jak i ńśTódy ginęły — ten mc-

n ią  p ijz (# lo  W w y p w w ig  k rzy żo w e j p rze- 
;<?i*Kf) holsżęwfzinótri.
" óp iffa jae  s ! ł’na swej wierze, oraz w 
ŻwWomeóel owego nozrołml# przyztąpl- 
ło kfAleztwo król# Mldwda t  do żej woj­
ny; $# * #  Kleoióy rozpoczęły w W #  ey- 
włllzeeli dleohrooy jfdna&H i przyzzło- 
W  m##e## kontyoepto. fmkt przyatkple- 
Pl# le*łi*ów zjwzymlerzopyeh applj do 
decydującej wełM po etroo'" 
wekezuje I# włelke podzłoe Fnropy wy 
b iła “ .

M l a h t t r  I tz m r r .  tir. T o tit  t i e k o n .t  o lw $rc)n  w  tin.

STBĄOONO *#W  BAMOLOTW
1 . 1% — i m a — i .  i x .

nstm leA  artylerii
B erlin , 22 w rześn ia . —  W  ciąga sierp-

chłych dofya*zaz aamoMówwWTO-
n io n y m  m ies iąc u . w y h o sz a rr i  "■•>”  f i ,  
lo tów , m a  u d z ia ł w yn o szący  mmw " J  
«W W n ą n e m tą. ArWorla orzzw^g 
cza s tr a c i ła  - lec w  cz asie  od 1 ,w n v .  
IM# Ł do R  ałefpnta IW  r. czyi' * « g  
czazn WMtnłm Mmcnej w ojny/**" 
3.480 sam o lo tów  n ie p rz y jo e lc ls l" *

AUTOBUS MU WAŁ W  PBZBN* 
W ypW * *  Afryce I n n a » # ,  

Tichy, 9# września. — Jąk

poważnie.

S S s 3 r "



Z  k r m / w

g r o  RTO A -ŹŁ K J  Ł O T g fU /f
W dnia 20.9. b.r., odbyto sie w K rakow ie 

pierwsze ciągnienie „L oterii Liczbowej“, 
na którym w ylosowano następu jące  5 nu­
merów :

Pierwsze wywołanie.: 64.
’ D r u g ie  w y w o ła n ie :  77.

Trzecie w yw ołanie: 35.
Czwarte w yw ołanie: 54.
P iąte w yw ołanie: 67.

Następne ciągnienie „Loterii Liczbowej“ 
o d b ę d z ie  się w sobotę, dn ia 27 w rześnia 
3941 r.

t P O S Z U K IW A N IE  Z A G IN IO N Y C H  
OSÓB T Y L K O  P R Z E Z  N IE M IE C K I  

C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż  
Z urzędu pełnom ocnika Niem ieckiego 

Czerwonego K rzyża p rzy  Rządzie Gen. 
G u b . otrzym aliśm y n astępu jący  koruu-

Do Niemieckiego Czerwonego K rzyża 
wpływają ciągle zapy tan ia , w jak ie j fo r­
mie należy p rzeprow adzać poszukiw ania 
osób zagranicą. W obec nieznajom ości zä- 
wartvcb układów  i obow iązujących posta­
nowień' listy  w ysy łane eą do placówek, 
których zupełnie n ie  dotyczą. wzgL sku t­
kiem czego za łatw ien ie p y ta n ia  ulega n ie­
potrzebnej zwłoce.

Z tego powodu przypom ina się, że w y­
miana listów  z zag ran icą  nieprow adzącą 
wojny (państw a neu tra ln e) — je s t dozwo­
lona i odbyw a się  w edług  postanow ień 
pocztowych.

W iadomości do k ra jów , znajdujących sic 
w stanie- w ojny  z N iem cam i m ogą być 
przekazywane jedyn ie, na pozostawionych 
do dyspozycji przez N iem iecki Czerwony 
Krzyz form ularzach , k tó re  m ożna o trzy­
mać bezpłatnie-w  b iu rach  P olskiego Czer­
wonego K rzyża  w W arszaw ie i K rakow ie. 
Tamie m ożna o trzym ać również^ bliższe 
informacje, ja k  należy  w ypełniać form u­
larze.

Zapytania o zag in ione osoby i poszuki­
wania tychże osób poza g ran icam i Gen. 
Gub. muszą być k ierow ane do prezydium  
Niemieckiego Czerwonego K rzyża, Berlin  
SW 63, B lücherp late  2.

W ysyłanie tego rodzaju  poszukiw ań pod 
adresem „M iędzynarodow ego K om itetu 
Czerwonego K rzyża w Genewie“, albo też 
do „Am erykańskiego Czerwonego K rzyża", 
względnie do in n y ch  placówek, je s t bezce­
lowym.

Należy więc wszelkie zapy tan ia  o zag i­
nione osoby poza g ran icam i Gen. Gub. k ie­
rować beznosrednio do N iem ieckiego Czer 
wonego K rzyża, B erlin  SW  61, B lächer- 
p h tz  2.

AFERA O SZ U K A Ń C Z A  P R ZE D  SA D E M

W arn y ch  ,w dzisiejszych czasach a f e r  b- 
pałowo-żywnościówych. D o sp raw y te j po­
wołanych zostało 168 św iadków  — poszko | 
dowanych, od k tó rych  w yłudzona została 
kwota około 50,000 zł. i

Afera rozpoczęła się  ju ż  w pierwszych 
dniach październ ika 1939 roku i trw ałaby  
może do dn ia  dzisiejszego, gdyby w dniu 
22 marca 1940 r. do policji K ry m in a ln e j w 
Warszawie n ie w płynęła sk a rg ą  A ntoniny 
Trąbczyńskiej, przeciw ko P io trow i K u b ik  
kiemu i H enrykow i Szem bergowi, w ystę­
pującym pod f. „P io tr  K ubliek i i S-ka“ 
o wyłudzenie od n ie j pod pozorem  dosta­
wy węgla kw oty  2276 złotych.

YI toku wszczętego niezwłocznie śle* 
twa udało się ustelić , iż w W arszaw ie przy

»KUBIER CZĘSTOCHOWSKI"
2 m ieściła się f i rm s  
) komisowo-hi

:o l,6 -go  S ierpnia Nr. _  .. _____
wń**0 L ^ u biuro komisowo-handlo-

p i f 5 B i S F
i- ,w ;5 rnJn5nj 1939 roku i styczniu 1MÖ j4c 

Wienm pobim-aao od klientów  a conto nd-

S ^ '

E  reflektanci, od k tórych pobierano p< 
dostaw y ^  w z a c n o ś c i  od miete

m ła  żadnych , pow ażniejszych starań , ce­
lem otrzym ania tego tow aru  około lfiO osób 
nie otrzym ało  zamówionych artykułów . 
Tak pierwsze ja k  i d rugie ogłoszenie w pro

, a i ż
firm ę i f w yjechał z W arszaw y w niewiado­
mym kierunku.

Poniew aż w międzyczasie P io tr  Kublic- 
ki zm arł, do odpowiedzialności k a rn e j zo­
s ta ły  pociągnięte osobv wspólnie z nim 
działające: b ra t jego S tanisław  Pio trucb  
i 4 H en ryk  Rzembęrg, którzy to w celu o- 
siągnięcia korzyści m ajątkow ych wyłudzi 
h  od klientów  około 50.000 zł.

N a pierw szej rozpraw ię przesłuchanych 
zostało^ około 25 świadków. W yrok  zosta­
nie podany.

SM U T N Y  EP ILO G  Z A B A W Y  
W e wsi B u d y  G r z y b k i ,  pow iat 

błoński, w d ru g i dzień Ś w iąt W ielkanoc­
nych odbyw ała się zabaw a taneczna u K a ­
zim ierza S trzem ięśnego. N a zabawh te przy- 
by l m iędzy innym i 31-leini S tefan  P alu - 
chow ski w tow arzystw ie 25-letniej J an in v  
Paw laków ny. Poniew aż gościnny gospo­
darz n ie  żałow ał wódki, w p a rę  godzin po 
rozpoczęciu zabaw y w iększość z gości była 
już  m ocno w staw iona. N ie przeszkadzało to 
oczywiście nikom u w tańcach, k tó re  by mo- 
7Ą trw a ły  d a  ra n a , gd y b y  nie, zosta ły  p rze r­
w ane sprzączką; ja k a  w ybuchła ń a  pddwó- 
rzu  m iędzy uczestn ikam i zabaw y. K to  roz­
począł b ija tykę , trudno  udow odnić, jed n ak ­
że w iadom ym  później było, że S tefan  Palu- 
chow skł ugodził nożem w tw arz  18-letnicgo 
A dam a G óraja  tak , że ten  pad ł n ieprzytom ­
ny n a  ziemię. J a k  w ykazały , oględziny le­
karski©, G óraj odniósł ranę  k łu tą  nasady  
nosa koło lewego oka. U szkodzenie to  n a ­
ruszyło  czynności nosa i podniebienia na 
okres dłuższy, niż 20 dni. P on ad to  Ptilu- 
ohowski zran ił rów nież nożeih tow arzyszą­
cego G órajow i, n ie jak iego  T raw ióskiego.

S p raw a o p a r ła  się w  rezu ltac ie  o sąd, 
p tóed  k tó ry m  zasadniczo n ie zoB tałneałko- 
wicie w yjaśn iona , poniew aż poszkodow any 
z oskarżonym  idoszli dd porozum ienia. ;;

P rzechodnie w Älel pod Lipam i w Berlinie, przed w ielkim  napisem , obwieszczającym 
b przeprow adzania system em  gazowym  dezynfekcji w gm achu b. am basady sow ieckiej.

M arsz przez, stepy U krainy . — Na pierwszym  planie płonący sam ochód bolszewicki, 
na horyzoncie podpalona przez cofające się oddziały czerwonych wioska.

.Bolszewicy, w ysadziw szy zaporę w odną sądzili, Se pow strzym ają m arsz Niemców. 
Pom im o zalania pól i d róg , kolum ny zm otoryzow ane posuw ają się naprzód.

Sąd, z uw agi n a  to, iż  uszkodzenie c ia ła  i przeszedł nad  zeznaniam i św iadków  do po- 
n ie m iało n a  szczęście żadnych -groźniej-1 rządku  dźiennego i w ym ierzył P aluchów - 
szych skutków , a rów nież ze względu na skiem u stosunkow o łagodny w ym iar ka ry , 
dotychczasow ą n iekara lność  o skarżonego ,1 skazując go na 6 m iesięcy więzienia.

UPIÓR
POWIEŚĆ K. CABANA

Taiemąiezy pasażer.
• Ventemigiia — Genova — 

w i ł  się przestrzenią. Noe roz- 
r  razem z biczami ulewy na wie!-
ir* aM iA u > - W i l t t i i l n v  . I a h  n n r n r l u C n

i<ac/f kołysały się pijanie.u liuiysaiy się pijam®. 

# 8 8 % # #-«s..«,* puwicKi, sima się na spoaoi suoisis 
Koniecznie zasnąć. Daremnie! Myśli natrętne, 
uporczywe, przykrym majakiem cisnęły się do 
pozgu, kłębiły pod czaszka, nie dawały spo­
koju.

-— Bote! Co to ? . . .

— I#M M  KO... N U W l W h4m # * . . .
Niema gol Duszą Moniki zatarga! niemy krzyk, 

kkwaznml MM#, Włrn** -# gnnw. ..
Zmce Izy paliły la w  oczach. . .  I naraz uzmy. 
Słowiła sobie ohydną pław d. faktu:

— Nietn» zol Ojciec nie ły le l _
Umarł I nie zobaczy go Jtiź nigdy. . .  Te Inte-

I« * n d y  «WWW MemL Od «W * .
% Gdy telegraficznie powiadomiona została o na- 
gym Zgonie ołca. Monika żyła lak w narkozie, 
lak pod ciosem obucha. , ,

äßsssssc-ß ,
ffno Paradiso, gdzie w  bogatej wilii zakończył 
%  W  okkc.
. w  Chiasso zbudziły ja z gorzkich myśli roz- 
Bowory graniczne, plusk deszczu o flizy peronu

Potem znowu gwałtowny zryw pociągu, który 
pędził gdzieś nad wodą, bo Monika chwilami 
widziała lśnienia groźne i mroczne. Ekspres: 
widocznie przejeżdża! tamę rzuconą przez Lago 
di Lugano.

Lugano! Krzyk konduktorów rozdziera dziw­
nie rozpaczliwie mgliste powietrze. Spadziste 
ufieSMrid^ce > o d łą  nieomylnie włoską, szem­
rzą ulewą. Południowe wspaniałości: palmy, pi­
nie, cyprysy — kapią I ociekała dźdźem. Jedy-

Monika podniosła duże, błękitne oczy i utkwi­
ła smutny wzrok w oksydujących, w mroku 
światłach, które pięły ślę wysoko kii górze po* 
riad zalewem jeziora. To domy na Monte San 
Salvatore dają znać o swoim istttiefilij! Całe Lu­
gano zdafó się diźeć od świateł, .felga nimi krąg 
pagórków, a het, wysoko na Monte Bre wab! 
kropkami blasku hotel, mieszczący się na samym

sie S e ć  ludzki 1 żars?. eolem druea. Dłonie te 
u d e ra ly  szybko w okno, co można było wy­
wnioskować z  rytmicznych. Jakby «a leńaych  

@ W #y bowłam IhmU atnlmt *m*M 
#6W !  rioźoy * m t  n k * y . '

Monikę tm e ii f to  eezttele zimnego leku. Wy-

ę-
kleili * = *  «yke to m  mocmleŁ e w g  #* # "

M  MMmwHk p **«»** e e  MM. M drnm  * *  
«ok#c»yle kem  e #  decki aregąm I cbdel de-

1 -,» s s r Ä Ä ' s  s £
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— Przepraszam panią bardzo 1 proszę o prze­
baczenie — odezwał się nieśmiało.'— Cży bar­
dzo przelękła się pani tej nienaturalnej wizyty, 
panno Moniko?

Duże, ćzarne oczy nieznajomego patrzyły na 
nią uważnie i z tajonym zachwytem. Wyciągnął 
rękę da Awltawfa.

— Pan mnie zna? — zdziwiła się Monika.
— Tak, widywałem panią często, bardzo ezę 

sto, ale p an i... nie zauważyła mnie n igdy .., 
Winien Jestem pewne wyjaśnienie; — sam za­
pewne nie miałbym odwagi, lecz skoro znala­
złem się już w takiej sytuacji . ..

Mężczyzna, mówił szybko, niepewnie. Nagle 
urwał i zawisł, spojrzeniem w Jej twarzy. Pa­
trzył na nią w milczeniu. Jakby na coś czekał. 
Chwila, zaczynała być kłopotliwa.

Monika położyła mu dłoń na ramieniu,
. — Słucham pana — powjedziała miękko.

Nie usłyszała jednak odpowiedzi, gdy w tym 
momencie otworzyły się drzwi i do przedziału 
weszło dwóch ludzi. P ierw szy, wysoki,. barczy­
sty mężczyzna» o spalonej na feronz; tworzy i 
charakterystycznie w  migdal wydłużonych o- 
czach. Drugi w  mundurze kolejarza — konduk-

— Tó ten — wsżedl tutaj przed chwilą. . .  
Radze panu być ostrożnym, b o . . .

Człowiek o brązowej twarzy nie dokończył 
ostrzeżenia, bo tajemniczy pasażer na gapę był 
już jednym skokiem w drzwiach, a jego twarda 
pięść uderzyła z całe! siły w miejsce miedzy 
wydłużonymi oczami. Widząc to konduktor, od­
sunął się w bok 1 sięgnął do kieszeni spodni, za-

azL'ä&nü
Lugano — Paradiso. Pasażera ns gap# nie uda­
ło sie schwytać. Jak cień przemknął miedzy sta­
cyjnym! budynkami ł wkrótce znikł w mrokach 
nocy.
. Monika wysiadaj,ic z wagonu czuła jakaś pod-38BR&a

ii.
* Testament,

W willi przyjął Monikę stary rządca, Mateusz, 
wierny sługa jej ojca. Nie tknęła nawet kolacji 
podanej jej przez służącą, tylko udała się na 
spoczynek.. Jednakowoż, gdy znalazła się w łóż­
ku, mimo, źe była zmęczona podróżą, nie^mog/a 
zasnąć. Przewracała się z «boku na bok, a w ci­
szy i mrokach nocy Śmierć ojca Wydała jej się 
jeszcze większym nieszczęściem.

To teź z radością powitała ranek, którego ró­
żowe promienie zalały pokój.

Wcześnie budziło sie miasteczko. Za oknem 
w sadzie świergotało ptactwo, z dali dochodzi­
ło dzwonienie sygnaturek. Wszystkie włoskie 
miasteczka, gdzie kultura wspaniałej republiki 
weneckiej zostawiła swe ślady, hałasują od świ-

SCWAMCT*-Wesoły gwar I jasność dnia pogodnego wpły­
nęły kojąco na rozedrgane nerwy Moniki. Wsta­
ła i poczęła się szybko ubierać. Po umyciu zim­
na woda przesz#5 zmęczenie, uczuła się rzeźka, 
głowa przestała lej ciążyć. Ubrała się i wyszła 
na dwór, wchłaniając świeże powietrze w pro­
ca, które działało na nią jak na spragnionego 
orzeźwiający napój.

W chwilę później szła drogą w kierunki; 
cmentarza. Droga asfaltowa i gibka windowała

ków osnutych poezją, chociaż bardzo materiah- 
stycznyćh i żarłocznych, leciały jak okwiat na

Czarne dachy domostw pstrzyły się po jednej 
stronie szosy. Włoskie napisy I włoska mowa na­
strajały Monikę iikojnle. Jakieś wesołe babiny 
prały bieliznę w otwartej pralni przy korycie 
szarym od młydła i brudu. Ich hałaśliwe pogwa­
ry goniły* daleko za Moniką. Z otwartych drzwi 
osteryj pachniało tanim winem. W  ogrodach 
uwieszony aft na stoku Monte Bre uśmiechnięci 

' koloro-opcy zbierali jabłka granitu, pękate i kolor 
Wyglądali sztucznie na nagich gałęziach.

chłi
we.

Serpentyny drogi stawały się coraz to bar­
dziej natarczywe i kręte. Przecinał ie od spodu 
idący« wolno „funiculaire“ drapiący się na Mon­
te Bre. Wilie białe i podane słońcu plamiły się

" " " W  " M *
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Szkółki drzewne 
w Generalnym Gubernatorstwie

O ddzia ł d la  szkó łek  d rzew n y ch  w  G a rte n b a n v e r ­
b a n d  w Gen. G nb. ro z w in ą ł ż y w ą  b a rd z o  d z ia ła ln o ść  
ju ż  od p ie rw sz y c h  d n i sw ego is tn ie n ia .  J e d n y m  z n a j ­
p iln ie js z y c h  je g o  z a d a ń  b y ło  zd o bycie  p rz e g lą d a  n a  
o d p o w iedn io  zag o sp o d a ro w an e  szk ó łk i d rzew ek , k tó ­
r e  w  zn aczn e j m ie rze  n ie  b y ły  z n an e  n a w |t  Izbom

W  zw iązku  z  o g a rn ię c ie m  w szy s tk ich  szk ó łek  d rzew ­
n y c h .  zosta ło  od  r a z u  p rzep ro w ad zo n e  pow iększen ie  
p o w ie rz c h n i u p ra w n y c h .  W y n ik i p o d a n e  s ą  w  p on iże j 
z am ieszczo n y m  w yk az ie .

P rz e g lą d a ją c  te  c y f ry  w idz im y , że w iększość, to  
j e s t  w ięcej n iż  je d n a  trz e c ia  szkó łek  d rzew  p rz y p a d a  
n a  g o sp o d a rs tw a  b a rd zo  m ałe  (0.5 h a ) . P o to w a  ty c h  
m a ły c h  szk ó łek  p rz y p a d a  n a  o k rę g  radom s!

„ P o w ie rz c h n ia  ta k ic h  szk ó łek  j e s t  bez • 
g d y ż  w ynosi o n a  ty lk o  SO b a . N ie  g r a ją
w ie lk ie j ro l i  i  z tego  pow odu, że m o g ą  zasp o k o ić  p o ­
t r z e b y  je d y n ie  n a jb liż sz e j oko licy . M im o to  pośw ięca  
s ię  ta k im  m a ły m  szkó łkom  b a rd z o  w ie le  u w a g i, g d y ż  
p ro d u k u ją  o n e  n a jc z ę śc ie j m a te r ia ł  m e  n a d a ją c y  s ię  
•do sad zen ia . W  ogóle  m o żn a  s tw ie rd z ić , że im  w ęfc- 
eze są  szk ó łk i ty m  le p sz a  je s t  te c h n ik a  u p ra w y  l  
w  ogóle  s ta n  ca łe j  szk ó łk i.
O k rę g  do od  0.5 od 2 h a  .od 5 h a  p o n ad  ogółem  pow.

K ra b ó w  26 
W a rsz a w a  26 
L u b lin  II  
B ad o m  S3

2 h a  do  5 h a  do 2IÜia 20 h a
245

31 6 3 332
39 10 6 1 57 186
36 3 — 99 160

SI 23 6 292 323

C y *  # * M d h  # »  Rmźn u k m
P o  łO -dniow yoh. p e łn y c h  po w o d zen ia  w y s tę p a c h  

w  n aszy m  m ieśc ie , c y r k  J ó ż e f ie g o  W yjeżdża' We 
w to re k  do  R ad o m sk a . D ziś , w  p o n ie d z ia łe k , od b ęd ą  
s ię  je sz c z e  d w a  p o ż e g n a ln e  p rz e d s ta w ie n ia .

Pechow a w y praw a konfokraj
O n eg d ajsg e j n o c y  .w łam ali s ię  t r z e j  złoi 

b o ry  W ło d z im ie rza  J a s iń s k ie g o ,  z am . w« 
sk a  M a łe  i  u p ro w a d z ili  ze sóbą  kroW ę 
cę. Z b u d zo n y , u ja d a n ie m  • psów . g o sp o d r  
w  ch w ilę  -późn iej k ra d z ie ż  i  z a a l a ń n o . . ^ , . - ^  , 
dów  u d a ł  s ię  w  po g o ń  z a  z ło d z ie ja m i. W. polu- żb. w sią  
dopędzono  ra b u ś io w , k tó rz y  n a  w id o k  śc ig a ją c y c h  
p o rz u c ili  łu p  "i p ró b o w a li zb iec . W ie śn ia c y  je d n e g o  z 
k ro w o k ra d ó w  z d o ła li  p o chw ycić , d w a j in n i u k ry li-  się  
w  les ie . P rz y trz y m a n y m  z ło d z ie jem  o k a z a ł s ię  26-łe- 
t n i  w łóczęga, p o chodzący  z  te j s ś m e j w io sk i, n ie ja ­
k i K a le ta .  •

Kary na nieuczciwych restauratorów  
za zm niejszanie porcyj

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s tw ie rd z o n o  -n ie jed n o k ro t­
n ie , że w ła śc ic ie le  Z akładów  g as tro n o m ic z n y c h  i  n ie ­
k tó ry c h  k a w ia rń  p rze sz li do  p o śred n ieg o  p o d w y ższa ­
n ia  c e n  p rzez  z m n ie jsz a n ie  p o rc ji .

W  zw iązk u  z ty m  U rz ą d  K o n tro l i ' C e n  p rz y  U rz ę ­
dz ie  S ze fa  O k rę g u  n ie  ch c ą c  d łu ż e j to le ro w a ć  te g o  
b ezk a rn eg o  ż e ro w a n ia  n a  o lb rz y m ie j .rze szy  lu d n o śc i 
s to łu ją c e j s ię  n a  m ieśc ie , w ydał, p o lic y jn y m  o rg a n o m  
w y k o n aw czy m  polecen ie , a b y  z a s to so w a ły  p rzec iw k o  
te j  l ic h w ie  j a k  n a jo s trz e js z e  ś r o d k i . . K a ż d y  za k ła d , 
w  "-którym z o s ta n ie  zau w ażo n e  te n d e n c y jn e  ob e jśę ie  
o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w  zo s ta n ie  b ezw zg lęd n ie  s u ­
row o  u k a ra n y .

Z a rz ą d z e n ie  to  -do tyczy  ró w n ież  n ap o jó w  a lk o h o lo ­
w ych , n a  k tó ry c h  w ła śc ic ie le  zak ład ó w  g a s tro n o m ic z ­
n y c h  i tp „ ,k o r z y s ta ją .z ,k o n ty n g e n tó w  ro b i l i  „k o k o so ­
w e”  in te re s y .  W  cen n ik a c h  r e s ta u ra c j i ,  b a ró w , jad ło -

ocenie, k tó re o b ę d ą  m u s ie li  k a ż d e j chw i l i  na
okazać.

O i, k tó rz y  n ie  będą  m o g li w y k a z a ć  s ię  ta k im  za­
św iadczen iem  i u ż y ją  do  s ie w u  zboze n iebe jcow a- 
ne , b ęd ą  su row o  u k a ra n i.

Okradziony na dtiorcu

dochodzen ia . - ’ .

 __________
a ic tw em  ogłoszonego p u b lic z n ie  w ezw ania zażadał 

: dobrow olnego  o d d an ia  sk ra d z io n y c h  części maszyn 
i i d rzew a  -wzgl- z a p ła c e n iu  za  nie. N iektórzy p0s(a.
, o b a li te g o  w ezw an ia  in n i  n ie . P o lic ja  prwpmw,. 

d z i ł a ' dochodzen ie , w  w y n ik u  b to reg o  do odpowie.

d a j n i  i  in n y c h  z a k ła d a c h  
w ó d ek - mufii b y ć .................

w y sz y n k ie m  obo k  cen  
p o jem n o ść  . k ie liszk ó w  

ta k -s a in o(np . 1/20-1.). O be jśc ie  to g o  p rz e p isu  podli 
k a rz e  j a k  i  z m n ie jsz a n ie T p o rc jf .

Ostateczne oregdomW e goqpe&üti w 3%Wknae 
A uxaäw  i  p^etw oriw  mlecznych

W ałne za reąd ien ie  Głównego W ydztala W yżyw ien ia I R o ln ic tw a —■ O baw łąąek sa- 
ełlarew an la  przetworów m lecznych, tluazezów ro ś linnych  i odpadkowych

A. ek ieh . N a to m ia s t ro ś lin n e  tłu szcze  1 o le je  o ra z  m a r ­
g a ry n ę  i .w s z e lk ie  tłu szcze  o trz y m y w a n e , p r z y  o b ró b ­
ce n a le ż y  z a o fia ro w a ć  bezp o śred n io  C e n tra li  R oln i-

P o s ta n o iy ie n ia  szczegółow e z a w a r te  są  w  p rz e p i­
sa c h  w y k o n aw czy ch  C e n tra l i  R o ln ic z e j,  k tó re  u s t a ­
n a w ia ją  ró w n ież  O bow iązek d o k o n a n ia  zg łoszeń  p rzez  
w chodzące  w  ra c h u b ę  p rz e d s ię b io rs tw a . P rz e d s ię b io r ­
s tw a  te  z o s ta ły  z re sz tą  za w ia d o m io n e  o pow yższym  
p rzez  b iu ro  c e n tr a ln e  C e n tra li  R o ln ic z e j r y ^ lę d n ie  
n a  teg o ż  p o lecen ie  p rzez  p la c ó w k i Okręgowe.

Co s ię  ty c z y  zw ie rzęcy ch  tłu szczów  odp ad k o w y ch , 
a  w  szczegó lnośc i ty c h , k tó re , p o z o s ta ją  ja k o  p ro d u k ­
ty  u b o czn e  «w rze ź n ia c h , j a tk a c h ,  w y tw ó rn ia c h  k ie ł­
b a s , z a k ła d a c h  sz lam p w an ia  kiszfek, -w ie lk ic h  k u c h ­
n ia c h , z a k ła d a c h  p rz e m ia łu  kośejU  z a k ła d a c h  u t y l i ­
z a c y jn y c h .  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y r o b u , p rze tw o ró w  
z w ie rzęcy ch  i  z a k ła d a c h  o d d z ie la n ia  t łu s z c z u .— u ję ­
cie  ty c h  tłu szczó w  n a ę tą p i  z  r a m ie n ia  C e n tra li  R o l­
n ic z e j p rzez  o k ręg o w e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  f i rm y  B a ­
r a t t  V  sp ó łk a .: z  o g r . od m . d la  h a n d lu  i  p rzem y słu , 
k tó re j  n a le ż y  tłu sz c z e  o d p ad k o w e  z a o fia ro w a ć  i  s ta le

P ow yższe  z a r z ą d z e n ie G łó w n e g o  - W y d z ia łu  •' W yży

, 22 w rześn ia .
W  N r. 64 „ D z ie n n ik a  R o zp o rząd zeń  d la  G ene ra ln eg o  

^ G u b e rn a to rs tw a“  z n a jd u je  s ię  z a rząd zen ie  o obow iąz­
k u  z a o f ia ro w a n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p rze tw o ró w  
m leczn y ch , a  w  szczegó lnośc i m a s ła  i  s e ra , o ra z  ro ś ­
l in n y c h  tłuszczów , o le jów  i  m a r g a r y n y , . ja k  ró w n ie ż  
tłu szczó w  o d p ad k o w y ch . Z a rz ą d z e n ia  po d o b n ej tre śc i,  
k tó ry m i u s tan o w io n o  o b ow iązek  z a o fia ro w a n ia  Cen- 
t r a i l  R o ln icze j in n y c h  w a ż n y c h  śro d k o w  żyw ności, 
j a k  n p . zboża, z o s ta ły  ju ż  w cześn ie j w y d a n e , ta k ,  ze 
w y tw ó rc y  i  z ak ła d y , o b o w iązan e  do  z a o fia ro w a n ia  
s ą  ju ż  o b ezn an e  z o d n o śn y m  po stęp o w an iem .

N ow e z a rz ą d z e n ie  m a  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  ce lu  m o ­
ż liw ie  c a łk o w ite  u ję c ie  tłu szczów , a  to  za ro w n o  tłu s z ­
czów  ja d a ln y c h  j a k  tłu szczów  odp ad k o w y ch , pnse- 
z n aczo n y ch  d la  celów  te r m ic z n y c h  j a k  n a  p rz y k ła d  
f a b ry k a c ja  m y d ła  lu b  f a r b .  O p ró c z " te g o  za rz ą d z e ­
n ie  o b e jm u je  ró w n ie ż  fcażn e  ja k o  s k ła d n ik  odżyw czy 
b ia łk o  m leczne , z a w a r te  w  se rze , tw a ro g u  i  w  in ­
n y c h  p rz e tw o ra c h  m leczn y ch . .. ^

Z a rząd zen ie  pow yższe  d o ty czy , o i l e  ch o d z i o  p rz e ­
tw o ry  m leczne, w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  m le c z a rn i V se ­
ro w n i, o  i le  ch o d z i z a ś  o  tłu szcze  ro ś lin n e , g ło w n ie  
o le ja rn i  i  f a b r y k  m a rg a ry n y .  ' .

N a  .za sad z ie  p a r .  3 ro z p o rz ą d z e n ia  ;G e » t ^ a  R w hV  
c z a  w y d a  p o trz e b n e  p rz e p isy  w ykonaw cze . C e n tr a l a  
R o ln ic z a  (b iu ro  c e n tra ln e )  s p e łn ia  w  p ra k ty c e  sw ą 

' z a d a n ia  u rzęd o w e  za  p o śred n ic tw em  p o d leg ły ch  je j  
p lacó w ek  o k ręg o w y ch , p r z y  czy m  z a d a n ia  u ję c ia  p rze

p rz e jrz y s te g o  to o d z ia la  p t u ę y  ̂  t e j  d z ie d z m e ,  k tó ra ,  
w  zw iązk u  ż  teg o ro c z n y m i, - p o m y ś ln ie , p rzep ro w ad zo ­
n y m i z b io ra m i p a sz  o b ję to śc io w y ch , i  r o ś lin  o le is ty ch , 
p rz y c z y n i s ię  d ó  lepszego  z a o p a trz e n ia  w  za k re s ie  
g o sp o d a rk i tłu szczo w e j. • ' ,

K ochliw y starzec okradziony 
przez m łodą przyjaciółkę

A n to n i K ra je w s k i ,  60-letn i w dow iec, m im o  pode­
sz łego  w iek u  b y ł  d z ia r s k im  jeszcze  m ężczyzną, a  ze 
s am o tn o ść  m ocno m u  d o k u c z a ła , po czą ł p o szuk iw ać  
o d p o w ied n ie j d la  s ie b ie  to w a rz y sz k i życ ia . W  m y śl 
n ie g łu p ie g o  p rz y s ło w ia : „w  s ta r y m  p ie c u  d ia b li
p a l ą “  — K rk je w sk i z a p ra g n ą ł  k o n ieczn ie  p o sią ść  za 
p rz y ja c ió łk ę  m ło d ą  d z iew czynę . P o  k ró tk ic h  po szu ­
k iw a n ia c h  p o sn ą ł 20 -le tn ią  M a ry s ię  W ., k tó r e j  za ­
p ro p o n o w a ł w sp ó ln e  p ożyc ie . D ziew czy n a  z g o d z iła  
s ię  ch ę tn ie , m ia ła  b o w iem  n a  m y ś li  p e w ie n  $>lan. 
so b ie  ty lk o  w iad o m y . O to  s ta rz e c  p o s ia d a ł p ró cz  m ą  
d a tk u  w ię k sz ą  g o tów kę , k tó rą  M a ry s ia  z a p ra g n ę ła  
p o s ią ść  d la  s ie b ie . P o  jed n o m ies ięczn e ! s ie la n c e , g d y  
«pew nego d n ia  K ra je w s k i  w y je c h a ł z a  in te re s a m i do 
R a d o m sk a , p a n n a  W . sp a k o w a ła  m a n a tk l ,  z a b ra ła  
n a  p a m ią tk ę  spęd zo n y ch  w spó ln ie  c h w il p a rę  „ d ro ­
b iazg ó w “  z  b iż u te r i i  o ra z  1 ty s i ą c . z ło ty c h  w  go tów ­
c e  i  w y je c h a ła  w  n iew iad o m y m  k ie ru n k u .  K ied y  
k o c h liw y  s ta rz e c  p o w ró c ił z p o d ró ż y  t
p rz y ja c ió łk i ,  p o p a d ł w  ro zp acz  i  w azozał pM zn k lw a- 
n i a  z a  z b ie g ła  M a ry s ia , je d n a k  bez  r e z u l ta tu .  Obec­
n ie  zaw ie d z io n y  w  sw y c h  u c z u c ia c h  s ta rz e c  u sp o k o ił 
e ię  ju ż  zu p e łn ie  i  ro zp o czą ł s t a r a n i a ' o  w y szu k an ie  
n o w e j p rz y ja c ió łk i.  M a  n a d z ie je , iż  p o p rz e d n ia  h i ­
s to r i a  ju ż  s ię  n ie  p o w tó rzy .

W ypadek przy pracy
W  nb . p ią te k  p rz e d  p o łu d n ie m  u le g ł  n ieszczęśliw e­

m u  w y p a d k o w i p rz y  p ra c y  c ie ś la , 43-le tn i G rzego rz  
J a n c z y k .  O to w  czasie  z a k ła d a n ia  n o w e j fu t r y n y  w  
m ie sz k a n iu  Ł o siak ó w  p rz y  uL  R o ln e j ź le  u s ta w io n e  
b a le  o b su n ę ły  s ie  r a n ią c  J a ń c z y k a  po w ażn ie  w  g ło ­
w ę. P ie rw sz e j pom ocy  u d z ie li ł  m u  zaw ezw an y  le-

Z K I E L C
O głoszenie o  te rm in ie  

kontyngentu zboże dla m. Kielc
U k aza ło  s ię  o g ło szen ie  p , b u rm is tr z a  m . K ie lc  

s p ra w ie  d o s ta rc z e n ia  w yzn aczo n eg o  d la  g m in y  
K ie lc  k o n ty n g e n tu  zboża. ^  ,

O g ło szen ie  t o  b rz m i j a k  n a s t e p n je :_
S to so w n ie  d o  z a rz ą d z e n ia  P a n a  K re la la n d w lr t a  

k o n ty n g e n t  zb o ża  ch leb o w eg o  i  p a s te w n e g o , w y zn a  
e zo n y  d la  m ia s ta  K ie lc  m a  b y ó  d o  d n ia  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  b .r .  w  c a ło śc i o d s taw io n y : N iew y k o n an ie  
te g o  z a rz ą d z e n ia  lu b  op ie sza ło ść  w  o d s ta w ie  p o c iąg  
n ie  z a  só b ą  n a ty c h m ia s t  s a n k c je  k a r n a  p o d a n e  n a  
d o ręczo n y ch  n a k a z a c h  d o s ta w y , a  n a d to  - z asto so w a­
n e  zo s ta n ie  z a b ra n ie  m ło d z ieży  i  m e ż c z y ź n d o  p r a ­
c y  p rzy m u so w e j..  W  ra z ie  z a s to s o w a n ia . p rz y m u so ­
w eg o  m łó cen ia , w ym łóoone  zboże z a b ra n e , z o s tan ie  
bez  żad n eg o  od szk o d o w an ia . W o b ec  te g o  w zyw am  
w sz y s tk ic h  p o s ia d a c z y  i  u ży tk o w n ik ó w  g o sp o d a rs tw  
ro ln y c h ,  zo b o w iązan y ch  d o  o d d a n ia  k o n ty n g e n tu  zbo  
źow ego, a b y  p o sp ie sz y li  z m łó cen iem  zb o ża  i  n ie  
z w le k a ją c  d o  o s ta tn ie g o  te rm in u  w y zn aczo n y  im  
k o n ty n g e n t  do  d n ia  25 w rz e śn ia  b .r .  w  ca ło śc i od-

Zuchw ała k m M t ä  
W  n o cy  n a  16 b ,m . n ie w y k ry c i jeszcze  n a  ra z ie

z ło d z ie je  o d e rw a ti  k łó d k ę  od  sk le p u  p . J ó z e fa  K o ło ­
d z ie ja  p rz y  n l .  K o le jo w e j 67 i  d o s ta w sz y  s ir  
w n ę trz a , s k ra d l i  z n a jd u ją c e  s ie  ta m  o buw ie ,
d z ip ja  p rz y
w n ę trz a , sk .  ,  .
to śc i 400 z ł. E n e rg ic z n e  do ch o d zen ie

*b# ż^  g m i ugm i u i  S# 
byż  b H i i * * »»

P . B u rm is trz  m ia s ta  K ie lc  w  o g ło szen iu  sw ym ,
d a to w a n y m  18 w rz e śn ia  p o d a je    ~
in te re so w a n y m , że  s to so w n ie  do  
w sze lk ie  zboża p rzezn aczo n e  do  
be jco w an e .

k ie j  81. T am że  z a in s ta lo w a n a  z o s ta ła  e zy szcza ln ia  
zb o ża  w  ty m  ce łn , a b y  zboże d o s ta rc z o n e  d o  b e jc o ­
w a n ia  w  s ta n ie  zan ieczy szczo n y m , m og ło  b y ć  n a j-

P Q oB p^Cara?T ™ tó rzy  zb o że  sw o je  p o d d a d z ą  b e jco ­
w a n ia ,  o tr z y m a ją  d la  k o n tro l i  o d p o w ied n ie  za św iad

O k r a d l i  m a s o w o ł o r t a k
Spraw a 77 oskarżonych — 56 zasadzonych, 

15 apelow ało
G dy w  p ie rw sz e j p o ło w ie  w rz e ś n ia  1939 r p k u .p e r -  

so n e l a d m in is tra c y jn y  i  d o z o rc y  ta r t a k u  w_ R u d zie  
S tra w c z y ń sk ie j,  gm . S n ocbow ice , pow . k ie leck ieg o  
pod d a li s ię  p a n u ją c e j w ó w czas p sy ch o z ie  u c ieczs j 
i opuśc ili sw e p lacó w k i p ra c y ,  s k o rz y s ta ła  z  te g o  o- 
k o liczn a  lu d n o ść  w ie jsk a  i  j ę ła  p rzy w łaszczać  so ­
b ie  leżące  ta m  n a  sk ła d z ie  d rzew o  p r z e ta r te ,  ja k  
ró w n ież  części m aszy n  i  p a s y  tra n sm isy jn e -  W g ru ­
d n iu  1939 ro k u  now y k ie ro w n ik  ta r t a k u  z a  posred -

dz ie ln o śc i k a rn e j  zosta ło  p o c ią g n ię ty c h  77 osób.'u, 
p rzep ro w ad zo n ej ro z p ra w ie  56 >z pośród uczestnM-. 
w ro z k ra d a n iu  ta r ta k u ,  zo s ta ło  zasądzonych na Vi­
re  a re sz tu  po  2 ty g o d n ie . P o zo sta ły ch  zaś z b tah 
dow odów  u n iew in n io n o . N a  te n  w y m ia r k a rr  wpb 
n ę ly  n a s tę p u ją c a  oko licznośc i łagodzące: nieznacz- 
n a  w y rząd zo n a  szkoda , m a ła  w arto ść  skradziona 
m a te r ia łó w , b ra k  oko liczności obciążających. ńU. 
znaczne  n a p le c ie  z łe j w o li o skarżonych , którzy „i, 
b y li do tyehcazs" k a ra n i z a  k rad z ież . Sad wzią] 
n ież  pod u w ag ę , ze o sk a rż e n i s to ją  n a  niskim poZi0. 
m ie  -um ysłow ym  i d z ia ła li  pod w pływ em  psycho?» 
w o jen n e j, a  n a s tę p n ie  s ta r a l i  s ie  w ynagrodzić sżko. 
d y  z rządzone  p rze stęp stw em .

Od w y ro k d  I -e j  in s ta n c j i  15 oskarżonych 
low ało  do S ąd u  O kręgow ego  w  K ielcach , gdzie w  
n a k  w yrok  w  części z a sk a rż o n e j 'zos1 a l zatwierdzony.

Sam obójstwo w lasie
Po zap a d n ię c iu , m ro k u  d n ia  16 b. m . 61-letnj Fito. 

Ciszek P aw ełk iew icz  z N ap ęk o w a, g m iny  Daleszrce, 
pow . k ie leck iego , p o p e łn ił  sam obójstw o, wieszając 
s io  n a  d rzew ie  w  są sied n im  lesie . Powodem  rozpacz, 
liw eg o  czy n u  b y ły  n ie sn a sk i rodzinne.

Wśrśd b e z t r m # ^  ilWego ludka
S d i iw W «  M *  m w w * " "  P? W e b # ,

kieleckim  — P o w łe w t e  bosia lekatarów  — Szkota życia
każd eg o , d n ia  p o w szedn iego  r a n o  sw ó j drobiazg, . to  
re g ó  n |e  m o g ą  po zo staw ić  w  d o m u  b ez  opieki i  j®. 
z o s ta w ia ją  d o  godz. 3—5  po  p o łu d n iu , odbiei 
8vfe "skarby  n a  p o w ro tn e j d rodze  z zajęcia. Ba 
po ży teczn e  now oczesne u rz ą d z e n ie . P e re łk i i 
d a łk i-b a w ią  s ię  tu  św ie tn ie  a  m am u sie  mogą s 
n ie  p raco w ać , bez o b aw y  o sw e m aleństw a.

W , „d am sk im “ o d d z ia le  n a  p ię trz e

W  K ie lcach  —
N ie  m oże  b o w iem  i  n ie  p o w in n a  i n n ^ j  no sić  n a ­

zw y  u lic a , p rz y  k tó re j  m ie śc i s ię  in s ty tu c ja ,  
c a  sch ro n isk o  z g ó rą  se tc e , c a łk o w ic ie  Itib częściow o 
osie ro co n y ch  lu d z k ic h  -p isk lą t .  , ;

B i je  s ta m tą d  w eso ły  śm ie c h  i  6 w a r  za b a w  b e z tro ­
sk ie j  rzeszy  ja k  od k rz y k liw e g o  s ta d k a  w róbelków .

P rz y s łu c h u ją  s ię  te m u  w  k a p lic y  sch ro n isk a , u- 
m ięsżczone ta m  a r ty s ty c z n e  p o są g i je g o  p a tro n ó w : 
św . Jó z e f  i  św . A n to n i, k a ż d y  z B pzem  D z iec ią tk iem  
h a  rę k u . P o s ą g i te  to  dz ie ło  cz łow ieka , k tó r y  sw 
m łodość  w czesn ą  sp ęd z ił pon o  w  ty c h  m u ra e h .  Z a­
ch o w a ł z ty c h  czasów , j a k  w id a ć , b a rd z o  m ile  w spom  
n ia n ia ,  sk o ro  ju ż ;  w  d o jr z a ły m  w iek u , p a m ię ta ł;  by

t rw a ły  sposób  d a ć  w y ra z  sw o je j w dzieęznoś- 
e łrie ro w an ie  g o  n a  m ocne  i  od p o w iad a jące

je g o  zam iło w an iu  i  zdo lnośc iom , to r y  życiow e.
D o m  te n ,  to  dz ia ło  w ie lk ie g o  m iło ś n ik a  d z ió c i k s . 

b isk u p a  T om asza  K u liń sk ie g o , u f .  w. r .  1823 a  z m a r­
łeg o  w  d. 8 s ty c z n ia  1907 r .  w  K ie lc a c h  i  zb u d o w an y  
n a  je g o  kosz t. T ego  sam ego , k tó ry  sw o im i zab iega? 
m i' d o p ro w ad z ił do  zb u d o w a n ia  im p o n u ją c e g o  i  'p ię k  
neg o  k o śc io ła  P o d n ie s ie n ia  św . K rz y ż a  p r z y ’ u l.  
P io trk o w sk ie j.  W  je d n e j ze  s a l  „sch ro n isk a  is tn ie je  
p a m ią tk o w a  ta b lic a ,  p r z e d s ta w ia ją c a  w  p ła sk o rz e ź ­
b ie  p o p ie rs ie  "zacnego  k a p ła n a ,  o p a trzo n o  w z ru sz a ją ­
cy m  n ap isem : „ D z ia tk i,  m ó d lc ie  s ię  za  n ieg ił d o b ro ­
czy ń cę“ . I  co  w ieczó r p ły n ą  w  g ó rę  k u  gw iazdom , 
n a jm ils z e  B o g u  m o d litw y  m a ły c h  se rd u szek .

Do n ie d a w n a  jeszcze a  częściow o m oże i  d o ty c h ­
czas trw a ło  ja k ie ś  d z iw n e  u p rz e d z e n ie  do  p u b lic z ­
n y c h  zak ład ó w  d o b ro czy n n y ch . L u d z ie  w y o b ra ż a li 
je  sob ie  ja k o  p ew nego  ro d z a ju  w lez ien ia , g d z ie  n ie ­
m a  a n i is k ie rk i  c ie p ła  d u chow ego  a  d z ie c i • s ied zą  
sk u lo n e  p o  k ą c ik a c h  i  p ła c z ą  z g ło d u  i  s tra c h u .  P o  
zap o z n a n iu  s ię  n ao czn y m  źe s ta n e m  rz e c z y , t rz e b a  
s tw ie rd z ić , ż e  b a rd zo  w ie le  d z iec i c z u je  s ię  w  dom u 
ro d z ic ie lsk im  n iep o ró w n a n ie  g o rze j n iż  tu .

B o oto, g d y  te g o  d n ia  n ieo czek iw an ie  zna laz łem  
s ię  w  sc h ro n isk u , z a ra z  w  p ie rw sz e j s a lc e  n a t r a f i ­
łem  n a  ta k ą  h u czn ą  i  w eso łą  zab aw ę w  ,/w ęza m a ­
ły c h  „m ig d a łk ó w “ że a ż  m n ie  to  n ieco  za tk a ło . W  
in n y m  p o k o ju  g ro m a d k a  .p rz y sz ły c h  a r ty s tó w  - m a ­
la rz y  s ied z i z a g łę b io n a  a ż  po  sw e m a łe  u s z k a  w. ry -  
eow m iln  1 f c e ł k s m i  m a l n j e . o t « «  . f i S g e * .  1 ¾ ¾ 1 
m iotów . J e d e n  z  "n ic h , m oże . s z e śc io le tn i p ę d ra k ,  
z d ra d z a  sw y m i d z ie c in n y m i ry s u n k a m i,  zw łaszcza  
p o s tac i lu d z k ic h , d u że  u zd o ln ie n ie  w  ty m  k ie ru n k u . 
G dy  po  o b e jrz e n iu  d z ie ła  w y ra z iłe m  a r ty ś c ie  sw ó j 
podziw , ję ły  s ię  z a raz  w y c ią g a ć  d o  m n ie  m a łe  d ło ­
n ie  ze  sw o im i u tw o ra m i,  o c z e k u ją c  ró w n ie ż  • o ceny . 
W iadom o, a r ty śc i*  bęz w zg lęd u  n a  w iek , pod o b n ie  
j a k  i  k o b ie ty , są  zazd ro śn i.... P o d o b a ła  m i  s ię  też  
b a rd z o  t a  sw oboda  i  u fn o ś ć  z ja k ą  d z ie c i o d n io s ły  
s ię  do  o g ląd an eg o  po  r a z  p ie rw sz y  ob ceg o  .cz ło w iek a  
i  w  d o d a tk u  n ie  p ie rw sz e j ju ż  m łodości- D ow odzi to  
b fa k n  "jak iegokolw iek  ś la d u  z a h u k a n ia ,  t a k  p rzec ież  
p o sp o liteg o  n p . n a  .wsi...

W  in n e j sa lce  ś c ia n y  u d e k o ro w a n e  r y s u n k a m i zw ie­
r z ą t  1 p ta k ó w  a  n a  po d ło d ze  z a b a w k i: sam ochody , 
k o n ie  i  t.  p . P ra c u ją c e  k o b ie ty  p rz y n o sz ą  - ze sobą

sp o k o jn ie jsz a . .Nic d z iw nego ,! b o  k o b ie ty  ; 
h a ła so w a ć  i  p o k rz y k iw a ć  d o p ie ro  w tedy ,"  gdy w 
z a  m ąż ; N a jm ło d sz a  p u p i lk ą  j e s t  2 i  p ó ł le tn ia  I  
h a  N iew aĄ zin, k t ó r a  s ię . w s ty d z i poniekąd  
m łodego ' w iek u  i  n a  p y ta n ie  ile  m a  lä t, od;
d a ła  „ .d w an aśc ie“ . A le z a  d w ad z ie śc ia  la t  n ie  .
w ie- po w ie , • że sk o ń czy łam  ...p ię tn a śc ie , bo tak 1 
zw y k le  z k o b ie ta m i b y w a . C a ła  t a  gaw iedź młoi. 
w y g lą d a  z a d a w a la ją c o  — n ie k tó re  b u z ie  dość nawet 
p u co ło w a te  — czysto , u b r a n a  i  u m y ta .  Wyobrażam 
sob ie , i le  ' t o  m u s i ' k o sz to w ać  p ra c y .  Charakterystyce 
ne . iż  d z iec i, k tó re  p rz e d  um ieszczen iem  w sebrsji 
sk u  b y ły  d o tk n ię te  • rao h ity z m e m , tu  z niego si# 
w y liz u ją . P ro s tu ją  s ię  n ó ż k i a  i  w zdęte  brznszęta 
w ra c a ją '.d o  n o rm y . Ł óżeczka  lśn ią  od  białości poś­
c ie li .  C erem on ia  m y c ia  co d z ien  w ieczorem  nóg jeśt 
z - p o c z ą tk u  d l a  " n o w y ch  p rzy b y szó w  dość niemiła, 
a le 's z y b k o  m u szą  s ię  do  te g o  przyzw ycza ić . Baz,ga 
ty d z ie ń  o bow iązkow a k ą p ie l d la  w szystk ich .

Od. 7 rt>ku ż y c ia  dz iec i cho d zą  do  szkoły  początko­
w ej w  m ieśc ie , a  po  je j  u k o ń c z e n iu  do zawodowej:

D la  d z iew czą t p ro w ad z i s ię  t u  s z k o ła  t ry k o ta ż #  
o ra z  h a f tu  "kościelnego. W is i w ła śn ie  św ieżo wykoń­
c zony  o rn a t  i  s tu ła - K ilk a  p ra w ie  do rosłych  już pa- 
n ien ó k  p ra c u je  n a d . w y tw a rz a n ie m  z dostarczonych 
s ta ry c h ,,  w e łn ia n y c h  rzeczy , now ych  swetrów, kami­
zelek , ppńcżoch  i  t .  d.
T ry b  ż y c ia  u re g u lo w a n y , p rz y sp o sa b ia  wychowanko» 
do  p r z y s z łe j . p r a c y  n a  ch le b  pow szedni. Czuwah 
n a d  ty m  dw ie w y k w a lif ik o w a n e  wychowawczynie 

ię o 6 ra n o . bo  z a ra z  po  7-ej śniadanie, o 
godz. 12 o b ia d : o 6-ej k o la c ja :  o 8-ej wszystko d a li;

Jak  pracu|a Kielecka Ubezpleczalnla Społeczno
Rejon działalności -  41 ly łlę c y  ubezpieczonych - 2 8 t y s lą c y  porad lękarshleh y  ciągu
m iesiąca sie rp n ia  — 27 ty s lą cy  iW jtenatohlekAw . 8tt-clu le k arzy ; —  ̂H ow e a p a ra ty  

lecznicze In, a lk a  z .g ru ź l ic ą .
1 w rz e śn ie . T rz e b a  p rzy zn ać , iż  je s t ,  on  n ie p rz e c ię tn y .

O soba le k a rz a  n acze ln eg o , k tó r y m ,  je s t.  e n e rg ic z n y  
i ‘z n a n y  d r .  W . J o k ie l  d a je  g w a ra n c ję ,  d a ls z y c h  je sz ­
cze  u lep szeń  i -  w z ra s ta ją c e j  c ią g le  sp ra w n o śc i p r z y  
n ie s ie n iu  -pom ocy le k a r s k ie j  -c h o ry m . .
• W  je d n y m  z  k o ry ta r z y  g m a c h u  U b e z p ie c z a ł# " w i- 
d z lę lem  m ałego^ ch ło p e z y n ę  z d w o m a  p ę k a m i "kw ia-

M ia l o n  j e  _ w p ra w d z ie  n a  sp rzed a# ,/ a te  g d y b y

t a w s

neg o  pow . w IosB caow skiego a . w  k ie ru n k u  
i i  m ia s to  S k a rż y s k o -K a m ie n n a . . 

l»öu«  o b s łu ż y ć  ju ż - to  pom ocą  le k a r s k ą  b ąd ź

*' " 5w ro d z in  o sób  ubezpieczo­

n e g o  daw neg i 
pó łn o cn y m  i

cz łonków  rodz in

„ v „ » v  pow yższego  250 osób  p e rso n e lu , a d m in is t r a  
e y jn e g o , d o  k tó re g o  w lic z a  t i e  ju ż  100 p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h  jest*  zespo łem  b o d a j, że  n ie z u p e łn ie  do-

6tfioei e k ^ y ,  z  czego  84 — o g ó ln y c h , 15 sp e c ja lis tó w

W ynosi- to  p rz e c ię tn ie  n ie w ie le  m n ie j n iż  p ię ć se t 
p o ra d  m ie s ię c z n ie  n a  k a ż d e g o  le k a rz a .  _ f • .

O i le  d o  w y b u c h u  w o jn y  U b e z p ie c z a lc ia  k ie le c k a

C iek aw y m  1 rz a d k o  g d z ie  in d z ie j  sp o ty k a n y m  fa k -

b ow iem  e n e rg ic z n e j a k c j i " m łe jro p w eg o  V tm -

p ra c y ^ d o  ja k ie j  ®a s d b ła i t  S a m a  tT besp iecze ln ia  za- 

O beońie  s o s ta a le  B ak reślo n a  ną__ w ie lk a

jd ą  m o g ły  b e s  "kosztów  z n a leźć  .5 i I  u lg ę  w  c ie r -

k ę  le k a rs k ą  i  sp ra w n e  d z ia ła n ie  t e j l h ś t y t u c j L  k w la  
t y  ta b y ły b y  sy m b o le m ' o a łk ó w id ie  n z a sa d n io n y m .

 „. - sp ać . W  c a ły m  d w u p ię tro w y m  gm achu 1. .,
n ą  d z iec ięca  od g ło sy  i  c is z a  ro z o o śc ie ra  swe skrzy­
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e u ro p e jsk ic h  ja k ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  stuleci zo£ 
b y ły  "karto fle . Z a leży  to  g łó w n ie  od  przyswojenia 
so b ie  p o g lą d u  i  u św ia d o m ie n ia  w szy s tk ich  s  uprę-

A z ji  sfcosobów p rz y rz ą d z a n ia  p o tr a w  z soL O #  
w iśc ie  n ie  m a  tu  m ow y  o  w y ru g o w a n iu  n u ę s a l  kar 
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